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Odbudowa zabytków w Polsce po zniszczeniach 
ostatniej w ojny stworzyła szczególny zakres 
działalności, nie mieszczący się w  kategoriach 
ustalonych pojęć ochrony, konserwacji, a na
w et restauracji obiektów i zespołów zabytko
wych a mianowicie częściowej lub pełnej ich 
rekonstrukcji. M otywacja podjęcia tej działal
ności w ynikała z jednolitej postawy i dążeń 
społeczeństwa do przywrócenia, naw et w for
mie odtworzonej, pomników kultury , barba
rzyńsko zniszczonych przez hitlerowców, w 
świadomej akcji likw idacji ku ltu ry  polskiej. 
Dlatego też obecnie, w 28 lat po zakończeniu 
w ojny i w 20 lat po odbudowie Starego Miasta 
w W arszawie, m otyw acja ta znalazła pełny i ży
wy odzew społeczny przy odbudowie Zamku 
Królewskiego w Warszawie, tym  bardziej że je 
go odbudowa rozum iana jest przede wszystkim 
jako resty tucja  symbolu państwowości polskiej, 
niszczonego z taką zaciekłością przez niem iec
kiego okupanta.

Odbudowa Zam ku Królewskiego nie jest jed
nak prostym  odtworzeniem, wzniesieniem  na 
nowo kopii zniszczonego obiektu. Z dawnego 
Zam ku ocalała znaczna część fragm entów, w 
tym  również m urów zachowanych in situ, 
ogromne ilości elem entów kam iennych, archi
tektonicznych i rzeźbiarskich, części architek
tonicznego wyposażenia w nętrz oraz wyposaże
nia ruchom ego — obrazów, mebli, brązów, 
rzeźb itp. W ten  sposób zadanie odbudowy, któ
re  może być nazwane resty tucją, ma charakter 
również prac restauratorskich, a naw et po częś
ci konserw atorskich. Złożone historyczne pro
cesy kształtow ania się i przem ian form  archi
tektonicznych Zam ku wym agają przy tym  po
głębionych studiów, aby resty tucja form  w po
szczególnych jego częściach była zgodna z ich 
charak terem  i pozwalała na właściwe przy
wrócenie na dawne miejsce zachowanych frag
m entów. Jednocześnie odbudowa Zam ku łączy

w sobie spraw y jego przyszłej społecznej funk
cji i związanego z tym  wprowadzenia wielu 
nowych urządzeń, w arunkujących należyte peł
nienie tych  funkcji.

Ogromne i niezwykle trudne zadanie odbudo
wy Zamku, według w ytycznych Obywatelskie
go K om itetu Odbudowy Zam ku Królewskiego 
w W arszawie, zostało powierzone Przedsiębior
stw u Państw ow em u Pracow nie Konserwacji Za
bytków. Dla przedsiębiorstwa PKZ spraw a od
budowy Zam ku nie była jakim ś novum, gdyż 
od r. 1956 czynna była w PKZ pracownia „Za
m ek” pod kierunkiem  prof. J. Bogusławskiego, 
gdzie zbierano m ateria ły  i prowadzono studia 
odbudowy. W latach 1964— 1969 PKZ zrealizo
wały odrestaurow anie sali Biblioteki Stanisła
wowskiej, sali o dwóch słupach oraz gotyckich 
podziemi. Odbudowały również północną część 
zabudowań zamkowych, m.in. tzw. Bacciarel- 
lówkę z przeznaczeniem  na Pałac Ślubów. Na 
tym, przy uporządkow aniu i zabezpieczeniu za
rysu m urów ru in  zamkowych, prace przy Zam
ku m iały być na czas nieokreślony zokończone.

20 stycznia 1971 r. zapadła jednak doniosła 
uchwała B iura Politycznego КС PZPR o odbu
dowie całości Zamku; powołano Obywatelski 
K om itet Odbudowy Zam ku Królewskiego w 
W arszawie, k tó ry  z olbrzym ią energią przystą
pił do wielkiego dzieła.

W ram ach organizacji Obywatelskiego Kom ite
tu  utworzono liczne komisje, m.in.: Komisję 
Naukową (przewodniczący S. Lorentz), Komisję 
Historyczno-Archeologiczną (przewodniczący
A. Gieysztor), Komisję Architektoniczno-Kon- 
serw atorską (przewodniczący J. Zachwatowicz).
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Komisja A rchitektoniczno-K onserw atorska zo
stała powołana w składzie: przewodniczący — 
J. Zachwatowicz, wiceprzewodniczący — C. Ko- 
tela (ówczesny Naczelny A rchitekt m.st. W ar
szawy) oraz M. Kuzma (Konserwator m.st. W ar
szawy), członkowie — P. Biegański, J. Dąbro
wski, A. K ról (+  1971), S. Lasota (+1972), A. 
Majewski, M. Marecki, Z. Pawłowski, Z. S tę
piński oraz p ro jek tan t — J. Bogusławski. W łą
czenie do składu Komisji Naczelnego A rchitek
ta oraz K onserw atora upraszczało i uspraw nia
ło tryb  zatw ierdzania dokum entacji.

Do zadań Kom isji należało ustalanie w ytycz
nych architektoniczno-konserwatorskich, opra
cowywanie założeń program ow o-funkcjonal- 
nych, rozpatryw anie i zatw ierdzanie projek
tów architektonicznych, opracowań rekonstruk
cyjnych, a także podejmowanie decyzji w spra
wach m ateriałow ych i podstawowych zagadnień 
technicznych odbudowy. Z uwagi na szeroki za
kres problem atyki Komisja korzystała z zaofia
rowanej w czynie społecznym w spółpracy w y
bitnych fachowców, m.in. profesorów Politech
niki W arszawskiej: W. Danileckiego, Z. W iłu- 
na, H. Stam atella, Z. Borettiego i innych; 
wnieśli oni cenny wkład w rozwiązanie wielu 
złożonych zagadnień technicznych.

Na inw estora zastępczego wyznaczona została 
D yrekcja Rozbudowy Miasta W arszawa-W schód, 
w ram ach której utworzono pod kierunkiem  
dyrektora D. Grada specjalny zespół, współ
działający z Komisją przy realizacji odbudowy 
Zam ku z w ielkim  zaangażowaniem i ofiarnoś
cią.

Zadania generalnego wykonawcy odbudowy 
przejęły Pracow nie K onserwacji Zabytków  z 
resty tucją  pracow ni ,,Zam ek” z udziałem  prof. 
J. Bogusławskiego jako generalnego p ro jek tan
ta, architektów  J. Oborskiej, M. Samborskiego 
i innych. Pracow nię konstrukcyjną prowadzi 
inż. A. Pulikowski. Kierownictwo realizacji od
budowy Zam ku powierzono arch. Z. D rankow - 
skiemu.

Do opracowania projektów technicznych tzw. 
branżowych włączyło się wiele specjalistycz
nych B iur Projektowych, oferując część swej 
pracy w czynie społecznym. Duży w kład dało 
W arszawskie Biuro Projektów  Budownictwa 
Ogólnego, które koordynuje zgłoszenia i prace 
różnych biur projektowych.

Pro jek ty  instalacji klim atyzacyjnych i w en ty
lacyjnych opracowuje „Insta lpro jek t”, p ro jek
ty  instalacji wodno-kanalizacyjnych, cen tralne
go ogrzewania oraz wszystkich urządzeń elek
trycznych W arszawskie Biuro Projektów  Bu
downictwa Ogólnego, projekty  stalow ych kon
strukcji dachów i hełmów „M ostostal” — Za
brze, urządzeń autom atyzacji „M eram ont” w 
Poznaniu. Badania podłoża geologicznego prze
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prowadziło biuro „Hydrogeo” w  W arszawie. 
Poza tym  uczestniczą w  pracach inne b iura 
i zespoły.

Dużą pomoc w  wypożyczaniu sprzętu technicz
nego i olbrzymi wkład pracy przy odgruzowy
waniu i budowie okazały jednostki W ojska Pol
skiego, Zakłady im. W aryńskiego, Zakłady G ór
nicze w Zabrzu oraz wiele innych zakładów 
i instytucji. Społeczny odzew na apel o odbu
dowie Zam ku znalazł wyraz w bezpośrednim  
uczestnictwie w pracach na teren ie  budowy 
oraz w  wielkiej ofiarności, przejaw iającej się 
w różnych formach, w tym  również w zbiór
kach pieniężnych, które przynoszą znaczne 
w pływ y na konto Obywatelskiego Kom itetu, 
z całego k raju  i od Polonii Zagranicznej.

W szystko to złożyło się na możliwość szybkiego 
podjęcia prac oraz wyznaczenie term inu  rea li
zacji odbudowy Zam ku w  stanie surow ym  na 
dzień 22 lipca 1974 r.

PR A C E  K O M IS JI A R C H IT E K T O N IC Z N O -K O N SE R - 
W A T O R SK IE J

Pierwsze posiedzenie Komisji miało miejsce 
4 lutego 1971 г., a następne odbywały się w 
zasadzie co tydzień; członkowie Komisji uczest
niczą ponadto w zebraniach specjalistycznych 
i branżowych. Oprócz tego Komisja w spółpra
cuje z Komisją Naukową oraz Historyczno- 
Archeologiczną przy ustalaniu zakresu i te r
minów prac badawczych i studialnych, wiążą
cych się z całością zadań odbudowy Zamku.

Na wstępie Komisja zapoznała się z m ateriała
mi i opracowaniami zebranym i w pracowni 
PKZ „Zam ek” w okresie ubiegłym, ustalając 
stan dokum entacji, m ającej duże znaczenie dla 
dalszych prac w tym  zakresie (m.in. kom plety 
rysunków  sal historycznych oraz rysunki i ewi
dencję ocalałych fragm entów  kam ieniarskich 
i rzeźbiarskich).

Wobec podejm owanej jeszcze dyskusji nad 
wartością zachowanych części Zamku, a w kon
tekście z tym  — jego posadowienia i stosunku 
do reliktów , Kom isja opracowała i przyjęła 
11 m arca 1971 r. ram owe wytyczne architek- 
toniczno-konserwatorskie oraz techniczne do 
prac projektow ych i realizacyjnych.

W Y TY CZN E A R C H IT E K T O N IC Z N O -K O N SE R W A - 
T O R SK IE

1. Zam ek odbudowuje się w lokalizacji, położe
niu i obrysie ściśle odpowiadającym jego ukła
dowi przed wysadzeniem m urów przyziemia i 
pięter.
2. Rzędna posadowienia Zam ku będzie ściśle u
trzym ana; wszystkie ocalałe jego części, jak 
podziemia, fragm ent elewacji wschodniej, Wie
ża i Bram a Grodzka oraz inne, w ejdą bez prze
kształceń w nowo odbudowaną bryłę.
3. Ukształtowanie elewacji Zamku, zarówno ze



wnętrznych, jak  i od strony dziedzińca, zreali
zowane będzie według szczegółowych ustaleń 
Komisji Architektoniczno-Konserwatorskiej i 
Komisji Naukowej. *
4. Ściany Zam ku m ają być tynkowane z wyko
nanym i w kam ieniu (zachowanymi i uzupełnio
nymi) portalam i, obram ieniam i otworów okien
nych, cokołami, gzymsami, boniowaniem, 
w spornikam i i dekoracyjnym i rzeźbami.
5. Dachy Zam ku m ają być k ry te  dachówką, heł
my i okapniki blachą miedzianą.
6. W nętrza Zam ku rozwiązywane będą zgodnie 
z ustaleniam i Komisji w trzech kategoriach:
a) ścisła resty tucja  przestrzenna w zarysie da
wnych m urów wraz z pełnym  architektonicz
nym wyposażeniem, jak  Sale Stanisławowskie, 
sale przyziem ia o jednym , dwóch i trzech słu
pach; sale Senatorska, Poselska i inne;
b) pomieszczenia z utrzym aniem  dawnych po
działów z dopuszczeniem m odyfikacji, w ynika
jących z potrzeb funkcji;
c) pomieszczenia z możliwością zmiany układu 
w dostosowaniu do potrzeb funkcji.
7. Program  użytkowy Zam ku stanowi podsta
wową wskazówkę dla adaptacji pomieszczeń 
zamkowych, określonych przestrzenią i charak
terem  na wskazane w program ie cele. Ścisłe 
dane powierzchniowe dla funkcji użytkowych 
(usługowych) są uzależnione od możliwości ich 
rozmieszczenia i należą do zadań projektu, ana
logicznie również rozmieszczenie pionów komu
nikacyjnych oraz lokalizacja pomieszczeń zwią
zanych z instalacyjnym  wyposażeniem Zamku.

W YTYCZNE T EC H N IC ZN O -B U D O W LA N E

Posadowienie, fundam enty, piwnice, izolacje:
1. Konieczność i zakres prac stabilizacji podłoża 
na obszarze Zam ku ustalą niezbędne badania 
geologiczne.
2. Na podstawie badań ustalone zostaną rodzaje 
i zakresy prac nad ujęciem  i uregulowaniem  
cieków i wód gruntow ych oraz napraw y lub 
zmiany w istniejącym  system ie odprowadzenia 
wód.
3. Odgruzowanie piwnic oraz zbadanie stanu te 
chnicznego fundam entów  określi rodzaj i zakres 
prac niezbędnych dla ich wzmocnienia.
4. W szystkie części Zam ku zostaną podpiwniczo
ne, z przeznaczeniem  podziemi na cele użytko
we.
5. W szystkie m ury  fundam entów  otrzym ają peł
ną i w szechstronną izolację w edług szczegóło
wych ustaleń rzeczoznawców.

M ury:
1. W szystkie m ury  konstrukcyjne Zam ku w y
konane będą z cegły pełnej na zaprawie cemen- 
towo-wapiennej.
2. Dla zachowania ścisłości zewnętrznego i we
w nętrznego obrysu Zam ku grubość m urów bę
dzie u trzym ana w dawnych w ym iarach; po od
liczeniu grubości dla potrzeb statycznych w po
zostałej części m urów może być zastosowana 
próżnia, przydatna dla przewodów instalacyj
nych.

3. K am ienne obramowania otworów i inne ele
m enty kam ieniarki będą obsadzane w trakcie 
wznoszenia murów.
4. M ury zew nętrzne będą otynkowane zapraw ą 
w apienną ze specjalnym  doborem wapna i p ia
sku.

Przekrycia:
1. Większość podziemi oraz pomieszczenia przy
ziemia będą przekry te sklepieniami w ykonany
mi w cegle.
2. Stropy płaskie wykonane zostaną jako stropy 
żelbetowe w ylew ane (z uwagi na niejednolitość 
rozpiętości).

Dachy i hełmy:
1. K onstrukcja dachów ma być ogniotrwała, z 
uwzględnieniem  użytkowego przeznaczenia pod
daszy.
2. Pokrycia dachów podwójne i szczelne, wyko
nane z lekkich płyt a na nich położona dachów
ka (holenderka).
3. Rynny umieszczone w połaci dachowej z ocie
planym i koszami; ru ry  spustowe kry te  w ścia
nach. .
4. Hełm y w konstrukcji ogniotrwałej bez użycia 
drew na, pokryte blachą miedzianą.

W Y TY CZN E IN ST A L A C Y JN E

Instalacje wodociągowo-kanalizacyjne:
1. Instalacje wodociągowo-kanalizacyjne będą 
obsługiwały ustalone w projekcie na różnych 
kondygnacjach punkty  sanitarne, ew entualnie 
urządzenia przeciwpożarowe. Poza tym  hyd ran 
ty i w pusty  na terenie zamkowym.
2. Po ustaleniu  wszystkich punktów poboru wo
dy, odpływu ścieków oraz wód z dachów i te re 
nu dostosowania przewidziana jest napraw a lub 
przebudow a istniejących urządzeń.

Instalacje ogrzewcze i w entylacyjne:
1. Większość pomieszczeń Zamku, jak  podzie
mia gotyckie, sale I i II piętra, z uwagi na znaj
dujące się w nich zbiory wym agają zastosowa
nia system u klim atyzacyjnego o param etrach  
właściwych dla sal muzealnych.
2. Część pomieszczeń, głównie podziemi oraz 
parteru , może być ogrzewana system em  ogrze
w ania wodnego i wentylow ana m echanicznie 
według ustaleń  rzeczoznawców.
3. Skalę poboru ciepła z m iejskich urządzeń o
grzew ania zdalaczynnego oraz rozmieszczenie 
i param etry  urządzeń ogrzewania i klim atyzacji 
ustali projekt.

I n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n e  

Instalacje siły i światła:
1. Dźwigi — obsługujące Zamek od p a rte ru  do 
poddasza: osobowe oraz 1 towarowy; pojemność 
uzależniona od ich lokalizacji.
2. Urządzenia mechaniczne klim atyzacyjne i 
w entylatory.
3. O św ietlenie wew nętrzne; poza pełnym  zakre
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sem oświetlenia sal i innych pomieszczeń na
leży przewidzieć specjalne oświetlenie ekspozy
cyjne.
4. Oświetlenie zewnętrzne dziedzińców, terenów 
przyległych (tarasów) oraz specjalne oświetle
nie zew nętrznych elewacji Zamku. Oświetlenie 
dla spektakli „światło i dźwięk”.
5. Na podstaw ie obliczonych poborów mocy do
konane zostanie ustalenie wejść i tra f ostać ji, 
biorąc pod uwagę że nie mogą one być zlokali
zowane w  pomieszczeniach parterow ych Zamku.

Instalacje teletechniczne:
1. Urządzenia sygnalizacyjne
a) system u bezpieczeństwa ew entualnie z uży
ciem kom órek fotoelektrycznych;
b) system u kontroli stanu tem pera tu ry  i w il
gotności w pomieszczeniach;
c) system u alarmowego przeciwpożarowego.
2. System  telefoniczny z centralą.
3. System  elektroakustyczny (głośnikowy) z 
centralą.
4. System  radiotransm isji sym ultanicznej na 
słuchawki z centralą.
5. System  urządzeń dla instalacji „światło i 
dźw ięk”.

O TO C ZE N IE  ZA M K U

1. Plac Zam kowy z uwagi na posadowienie Za
m ku wym aga zm iany ukształtowania, szczegól
nie w jego bezpośrednim  sąsiedztwie. W ykorzy
stu jąc dawne studia należy opracować nowy 
projekt.
2. Zbocze od trasy  W-Z wym aga nowego u
kształtow ania oraz wytyczenia ciągów kom uni
kacji pieszej.
3. Tarasy od strony W isły łącznie z Arkadami 
Kubickiego w ym agają studiów i nowego opra
cowania, łącznie z koncepcją użytkową pomiesz
czeń w arkadach oraz koncepcją urządzeń ogro
dowych na zboczu, tarasie i podzamczu nad Wi
słą.

Przytoczone w ytyczne świadczą o intencji Ko
m isji Architektoniczno-K onserw atorskiej ujęcia 
całości problem u odbudowy Zamku, a tym  sa
m ym  zdania sobie spraw y z zakresu oczekują
cych prac i ustalenia dla nich określonych te r
minów. Zadanie było trudne zarów no wobec 
w ielu rzeczy niewiadomych, np. fundam enty je 
szcze wówczas były nie odgruzowane, jak  i b ra
ku program u użytkowego. Opracowanie projek
tu  program u użytkowego podjęła Komisja nie
zwłocznie, posługując się również koncepcją o
pracow aną przez Komisję Naukową, dotyczącą 
jednak głównie treści ekspozycji.

W stępny projekt program u przedstaw iony P re
zydium  Obywatelskiego K om itetu 10 marca 
1971 r. zyskał w zasadzie aprobatę, lecz został 
po opublikowaniu poddany publicznej dyskusji, 
k tórej wnioski m iały wpłynąć do K om itetu do 
dnia 15 m aja 1971 r. Aby zyskać na czasie, na 
podstawie wstępnego projektu  program u pod
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jęto prace nad projektem  szkicowym, co umo
żliwiło włączenie do prac również zespołów 
branżowych. Po rozpatrzeniu wniosków z dy
skusji program  został p rzy ję ty  na P lenarnym  
Zebraniu Obywatelskiego K om itetu Odbudowy 
Zam ku Królewskiego w W arszawie w dniu 30 
czerwca 1971 r.

Oto jego treść z niewielkim i skrótami: 
„Podstawowe w ytyczne program owe, przedsta
wione Plenarnem u Zebraniu Obywatelskiego 
K om itetu Odbudowy Zam ku Królewskiego w 
W arszawie, określają ogólnie charakter i prze
znaczenie Zamku po jego restytucji. Sform uło
wanie i ustalenie tych wytycznych jest niezbęd
ne dla nadania właściwego kierunku pracom  
realizacyjnym , m ającym  na celu dostosowanie 
obiektu do należytego funkcjonowania przy za
łożonym bogatym  i różnorodnym  program ie je 
go przyszłego użytkowania.

Należy podkreślić, że zakres możliwości adap
tacyjnych, niezbędnych dla spełnienia zadań u
żytkowych, w ynikających z nowych, współcze
snych potrzeb jest bardzo ograniczony. Przecież 
resty tucja Zamku, to nie tylko dokładne odtwo
rzenie jego form zew nętrznych w ich historycz
nym  ukształtowaniu, lecz również utrzym anie 
w ew nętrznych podziałów, tworzących pomiesz
czenia i sale o zdefiniowanych historycznie pro
porcjach i form ach architektonicznych. Rozmie
szczenie ich oraz bram , wejść, klatek schodo
wych, a także rozstawienie i wielkość otworów 
okiennych jest ściśle określone. W kubaturze i 
powierzchniach Zam ku sale o wysokich w artoś
ciach historycznych i artystycznych stanowią 
ich część dom inującą. W szystkie te sale, wraz 
z ocalałym, przywróconym  i uzupełnionym  w y
posażeniem, będą stanow iły podstawową treść 
architektoniczną, artystyczną i historyczno-kul- 
tu ra lną  Zamku, uzasadniającą jego nazwę Pom 
nika Historii i K u ltu ry  Narodowej.

W odrestaurow anych podziemiach gotyckich i 
renesansowych umieszczony zostanie zbiór dzieł 
sztuki zdobniczej i klejnotów o wartościach go
dnych królewskiego skarbca. W izbie Wieży 
Grodzkiej przewidziane jest umieszczenie u rny  
z Sercem Kościuszki.

D rugą grupą pomieszczeń są Sale Zygm unta 
Augusta na parterze, sale o dwóch, trzech i jed
nym  słupie, które powinny być wyposażone od
powiednio do ich charakteru. Trzecią i najw spa
nialszą grupę sal stanowią Sale Stanisława Au
gusta na pierwszym  piętrze z ich ocalonym i u 
zupełnionym wyposażeniem. Zajm ują one p ra
wie całe piętro, łącznie z Salą Poselską w na
rożniku południowo-zachodnim i pokojami pod
komorzego. Uzupełnieniem  tego zespołu będzie 
zrekonstruow ana Sala K onstytucji 3 Maja. Sale 
Stanisławowskie będą m iały charakter zarówno 
m uzealny, jak  i reprezentacyjny, będą służyły 
zarówno do zwiedzania, jak  i odbywania w nich 
uroczystości i aktów o charakterze państwo
w ym  i narodowym. Sala K onstytucji 3 Maja z



przyległym i pomieszczeniami będzie służyła ze
braniom naukowym , kulturalnym  i społecznym 
o szczególnym znaczeniu. Sala Poselska i przy
ległe apartam enty  oraz pomieszczenia na par
terze tej części Zam ku będą służyły na zebrania 
wysokiej rangi insty tucji naukowych, ku ltu ra l
nych i społecznych. W reszcie w  skrzydle pół
nocno-wschodnim Zam ku w Sali Saskiej będzie 
zlokalizowana Sala Koncertowa. Do zespołu Sal 
Stanisławowskich należy również Sala Biblio
teki Królewskiej, k tórej wyposażenie i cele 
w inny być zgodne z nazwą. Może ona być do
łączona do cyklu zwiedzania oraz mieć funkcję 
samodzielną, gdyż posiada oddzielne wejście.

Drugie piętro Zam ku o znacznie m niejszej po
wierzchni (z uwagi na próżnie trzech wielkich 
sal) z pomieszczeń o znaczeniu historycznym  
zawiera tylko pokój Stefana Żeromskiego. W 
kilku pozostałych salach jest m iejsce dla ekspo
zycji zbiorów o szczególnym znaczeniu dla h i
storii i k u ltu ry  polskiej oraz związanym i z po
staciami historycznym i i twórcam i. Tu również 
znaleźć się powinien zbiór wszelkiego typu  do
kum entów i ikonografii dotyczących dziejów 
Zamku Królewskiego, łącznie z historią jego 
zniszczenia i odbudowy.

Przy tej różnorodności charak teru  w nętrz zam
kowych oraz w ykorzystyw ania ich do różnych 
funkcji niezm iernie ważną spraw ą jest zapew
nienie użytkownikom  najlepszych w arunków  
korzystania z Zamku. N ajbardziej licznym, m a
sowym użytkow nikiem  Zam ku będą rzesze 
zwiedzających. Liczbę ich należy szacować w 
skali bliskiej liczbie zwiedzających Muzeum 
Narodowe w W arszawie, a być może nawet 
Zam ku Królewskiego na W awelu, a więc w 
skali około miliona osób rocznie. Spraw ne funk
cjonowanie masowego ruchu zwiedzających 
wymaga spełnienia w ielu w arunków . Koniecz
ne są obszerne halle, szatnie, urządzenia sani
tarne, poczekalnia dla form owania grup do 
zwiedzania, sala wypoczynku i bufet. Towarzy
szą tem u pomieszczenia dla oprowadzających 
oraz obsługa inform acyjna. Na te cele przezna
czono pomieszczenia przyziem ia i podziemi w 
północno-wschodniej części Zam ku z wejściem  
głównym  z Bram y Senatorskiej oraz wyjściem  
na dziedziniec. W ram ach obsługi inform acyj
nej przew idziana jest w podziemiu sala kino
wa, w której w yśw ietlane byłyby film y zwią
zane z dziejam i Zam ku oraz z h istorią i kul
turą polską. Cykl zwiedzania przebiega przez 
wszystkie sale o znaczeniu historycznym  oraz 
sale m uzealno-ekspozycyjne drugiego piętra. 
Rozmieszczenie klatek  schodowych pozwala na 
odpowiedni przebieg zwiedzania i ew entualne 
skracanie jego cyklu.

W oparciu o wym ienione wyżej urządzenia ob
sługi publiczności mogą w salach pierwszego

piętra  Zam ku odbywać się recepcje w skali k il
ku tysięcy osób. Przy uroczystych aktach o 
m niejszej liczbie osób ich organizacja nie na
stręcza już żadnych trudności. Również w opar
ciu o ten  zespół usługowy funkcjonować może 
organizacja koncertów w sali znajdującej się 
w tym  skrzydle. Jeżeli zajdzie potrzeba ta  część 
Zam ku może być traktow ana jako część w y
dzielona. Analogicznie dla celów uroczystych 
zebrań może w  oparciu o ten  zespół usługowy 
funkcjonować Sala K onstytucji 3 Maja.

Sam odzielnym  zespołem w obrębie Zam ku są 
pomieszczenia w  skrzydle południowo-zachod
nim. Przew idziano tu  oddzielne wejście z Bram y 
Grodzkiej, halle, szatnie oraz sanitariaty . Głów
ne pomieszczenia na pierwszym piętrze, łącznie 
z Salą Poselską, m ają połączenie z pozostałymi 
salam i Zam ku. Zespół ten, jak  wspomniano, 
może być w ykorzystyw any na potrzeby insty
tucji i organizacji naukowych, ku ltu ra lnych  
i społecznych.

Należyte funkcjonowanie tak  różnorodnych 
funkcji Zam ku wym aga dość licznego persone
lu zarówno adm inistracji, jak  i kustoszy, ob
sługi inform acyjnej, konserwatorów, obsługi 
technicznej. Zapewnić mu należy nie tylko od
powiednie pomieszczenia pracy, lecz również 
wym agane pomieszczenia socjalne. Ograniczone 
możliwości przestrzenne Zamku w ym agają 
umieszczenia części tych pomieszczeń na d ru 
gim piętrze i na poddaszu.

Isto tnym  problem em  przy tak  intensyw nym  
w ykorzystyw aniu pomieszczeń zamkowych 
i m asowym  pobycie ludzi staje się spraw a za
pew nienia właściwych warunków klim atycz
nych, szczególnie w entylacji sal. Z uwagi na 
to, że w  w ielu salach znajdować się będą przed
m ioty o wysokiej wartości m uzealnej sale te 
w ym agają określonych param etrów  wilgotności 
i tem peratu ry . W ynika stąd konieczność zasto
sowania w  znacznej części pomieszczeń zam 
kowych system u klim atyzacji. Urządzenia 
ogrzewania, w entylacji i klim atyzacji w ym a
gają znacznych przestrzeni i dlatego na ten  
cel przeznaczyć należy dużą część podziemi 
oraz poddaszy.

Lecz włączenie Zamku w życie społeczeństwa 
nie kończy się na różnorodności program u uży t
kowania jego wnętrz. Zamek jako bry ła arch i
tektoniczna i jako pomnik historii k u ltu ry  może 
być włączony do aktywnego artystycznego od
działywania i w innych formach. Na dziedzińcu 
zam kowym  będą się odbywały przedstaw ienia 
typu  „dźwięk i światło”, wydobywające bo
gactw o historii Zamku. Poza tym  na dziedziń
cu zamkowym, na tle  jego arch itek tu ry  będą 
m ogły odbywać się spektakle o treści historycz
nej. Odpowiednie urządzenia są przew idziane 
w  program ie technicznego wyposażenia. Form a 
architektoniczna Zam ku będzie nie tylko od
tw orzeniem  jego kształtu przed zniszczeniem,
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lecz zostanie wzbogacona utraconym i elem enta
mi, jak  wieżyczkami narożnym i od strony pla
cu Zamkowego. Sam plac Zamkowy dla pod
niesienia walorów plastycznych Zamku zosta
nie odpowiednio przekształcony.

Przedstawione naw et w tak  zw artej formie za
łożenia program u użytkowania Zam ku Królew
skiego w W arszawie wskazują, że jego odbudo
wa to nie tylko skrupulatna resty tucja jego 
oblicza architektonicznego i wnętrz, lecz rów 
nież uwspółcześnienie jego funkcji jako obiek
tu  tętniącego życiem, szeroko otwartego dla 
wszystkich, wprowadzonego w nową służbę na
rodu i rozwoju jego k u ltu ry ”.

Szczegółowe opracowanie tego program u przed
stawiono bezpośrednio na rysunkach; niemałe 
trudności nastręczało należyte rozmieszczenie 
pomieszczeń usługowych. Pomieszczenia dla 
obsługi publiczności zostały ulokowane przede 
wszystkim  w skrzydle północno-wschodnim 
Zamku, przy czym szatnie i sanitariaty  z uw a
gi na ich znaczne powierzchnie trzeba było 
umieścić w podziemiach. W ymagało to wzboga
cenia kom unikacji pionowej, gdyż dawne duże 
schody tego skrzydła znalazły się w  obrębie 
Pałacu Ślubów. Powiększono wobec tego m ak
sym alnie schody przy Sali Balowej, lecz oprócz 
tego po wielu gorących dyskusjach wprowadzo
no dodatkowe schody łączące podziemie, parte r 
i pierwsze piętro w zakończeniu sali od tró j
kątnego dziedzińca tzw. Sali Rejtana, równole
głej do tzw. Sali Obiadów Czwartkowych. W ar
to dodać, że rozmieszczenie historycznych kla
tek  schodowych nie wzbudziło najm niejszych 
zastrzeżeń ze strony inspekcji ochrony przeciw
pożarowej.

Największe i najtrudniejsze problem y w ynikły 
przy sprawach klim atyzacji i wentylacji. Agre
gaty klim atyzacyjne zostaną umieszczone na 
poddaszu, kanały nawiewne i wywiewne w m u
rach zew nętrznych i wew nętrznych. W yloty 
umieszczono dyskretnie przy oknach i w ko
m inkach. Zastosowanie system u c.o. i w enty la
cji mechanicznej w  pomieszczeniach usługo
wych pociągnęło za sobą zajęcie znacznych 
przestrzeni podziemi na te urządzenia, a poza 
tym  konieczność budowy pod podziemiami ca
łego piętra technicznego zawierającego splot 
ogromnych żelbetowych kanałów. Kończymy 
obecnie realizację tego podziemnego piętra te 
chnicznego bez przekonania, że jest to rozwią
zanie najsłuszniejsze, tym  bardziej że tak  zna
czne zagłębianie wymagało zarówno podbijania 
dużych partii fundam entów, jak  i ich częściowej 
przebudowy.

Badania podłoża geologicznego rozwiały obawy 
zagrożenia osuwu, jak  to miało miejsce przy 
kościele św. A nny w r. 1948. Badania zostały
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przeanalizowane przez prof. Różyckiego i prof. 
W iłuna i na podstawie ich opinii prof. Bogu
sławski opracował nowe ukształtow anie połud
niowego zbocza, z likwidacją obecnych tarasów 
i odsłonięciem dolnej części m urów zamko
w ych w rejonie W ieży Grodzkiej. Stało się 
również możliwe ujaw nienie gotyckiej baszty 
obronnej przy południowo-zachodnim narożni
ku Zamku. Prac przy fundam entach było jed 
nak bardzo dużo. Zastosowano zastrzyki wzm a
cniające grun t oraz przeprowadzono różnorod
ne prace nad podbijaniem i wzm acnianiem  fun
damentów; w pewnych partiach, przy szczegól
nie złym stanie m urów Komisja zmuszona była 
w yrazić zgodę na ich przebudowę lub wzmoc
nienie konstrukcją żelbetową. Okazało się przy 
tym, że w  PKZ nie jest stosowane wzmocnienie 
m urów przez iniekcje, brak jest także odpo
wiedniego sprzętu do tego rodzaju prac.

Izolacja m urów fundam entow ych była przed
miotem wielu narad rzeczoznawców i różnych 
propozycji zarówno zespołów Polskiego Związ
ku Inżynierów i Techników Budownictwa, jak 
i In sty tu tu  Techniki Budowlanej. Ostatecznie 
zastosowano jako izolację poziomą blachę oło
wianą, natom iast do izolacji pionowej użyto 
m etody zaproponowanej przez Insty tu t Górni
czy; wykonano ją przy pomocy górników z Za
brza. Zastosowano folię z polichlorku w inylu 
(pcw grub. 2 mm) spawaną elektrycznie. W 
dolnej części fundam entów wprowadzono poza 
tym  wielki kanał osuszający, wykonany z pre
fabrykow anych elem entów żelbetowych w 
kształcie ceownika otwartego na fundam ent. 
K anał oczywiście od zew nątrz objęty również 
izolacją z folii, otoczy także fundam enty od 
strony dziedzińca, służąc jednocześnie potrze
bom instalacyjnym .

Opracowanie projektu  wstępnego całości, opra
cowania branżowe oraz studia i opracowania, 
a naw et realizacja wielu prac związanych z 
odsłonięciem i zabezpieczaniem fundam entów 
biegły równolegle. Oczywiście przy takim  te
macie i metodzie jego opracowania nie można 
było zastosować obecnie obowiązującej proce
du ry  projektu  techniczno-ekonomicznego (wg 
Rozp. N r 110). Zastosowano wobec tego podział 
projektu  na projekt w stępny i opracowanie 
techniczno-robocze. Dla p ro jek tu  wstępnego 
wraz ze wszystkimi projektam i branżowymi 
ustalono term in na 30 listopada 1971 r. Termin 
niezwykle krótki, w ym agający od wszystkich 
projektantów  wielkiego wysiłku. Pomimo kil
ku momentów zagrożenia, p ro jek t w stępny zo
stał zakończony w term inie, co stanowiło duży 
sukces wszystkich zespołów uczestniczących w 
jego opracowaniu. Pozwoliło to na już kon
kretne oszacowanie całości odbudowy oraz usta
lenie, również napiętego, lecz realnego term inu 
zakończenia odbudowy Zam ku w stanie suro
w ym  — na dzień 22 lipca 1974 r. Wówczas 
ma powstać pełna bryła Zam ku pod dachem 
w raz z hełmami.



W stosunku do p ro jek tu  wstępnego zgłoszono 
kilka uwag uwzględnionych przez p ro jek tan
tów. W części architektonicznej istotna była 
decyzja przyw rócenia w skrzydle gotyckim ele
w acji od dziedzińca w form ach gotyckich, tak  
jak  była ona odsłonięta w  okresie międzywo
jennym  przez K. Skórewicza.

W ten  sposób w  dziedzińcu będą elewacje po
szczególnych skrzydeł w form ach z różnych 
epok — gotycka (wschodnia), wazowska (za
chodnia) i przy W ieży W ładysławowskiej oraz 
z okresu stanisławowskiego (południowa i pół
nocna).

Dużo prac nad studiam i w ariantów  rozwiązań 
poświęcono niełatw em u problemowi zakończe
nia Wieży Grodzkiej. Ostatecznie przyjęto roz
wiązanie ze zwalmowanym dachem  na pozio
mie dachu całości oraz przykrycia przybudów 
ki (dawne prezbiterium  kaplicy) kopułką z la
tarnią, czyli rozwiązanie najbliższe siedem na
stowiecznem u *, a nie fantazjom  z okresu mię
dzywojennego (Skórewicz, Szyszko-Bohusz). 
Rozwiązanie to zostało uzgodnione poprzednio 
z Kom isją Naukową, z którą przedyskutowano 
również inny trudny  problem  — wieżyczek na
rożnych. W ieżyczki te, poświadczone w „Goś
cińcu” Jarzębskiego oraz w ikonografii XVII 
w ieku, zniknęły z elewacji zachodniej już w 
pierwszej połowie XVIII w. i całkiem o nich 
zapomniano. Z jaw iły się po raz pierwszy w 
pro jek tach  odbudowy Zam ku z r. 1950 (projekt 
Urzędu K onserw atora na m.st. W arszawę). Za
równo niedokładność ikonografii, jak  i fakt, iż 
nie było ich przed zniszczeniem, budziły w ąt
pliwości — czy można je rekonstruować. P rze
ważył jednak pogląd, że należały one do kom
pozycji Zam ku Wazowskiego i ich przyw róce
nie wzbogaci dość bogatą bryłę tej części Zam 
ku. Niemniej jednak poszukiwanie właściwej 
form y zmuszało pracownię „Zam ek” do opra
cowania w ielu studiów i wariantów, dopóki 
Kom isja nie zaakceptowała rozwiązania osta
tecznego. Wiele trudności i wątpliwości na
stręczył problem  kam ieniarskich robót na Zam
ku. Włożono tu  dużo pracy badawczej; ogrom
ną pomoc okazali pracownicy naukowi W ydzia
łu Geologii U niw ersytetu W arszawskiego oraz 
In sty tu tu  Geologii, przede wszystkim  zaś nie
strudzona m gr M. W eber-Kosińska, koordyna
tor Kom isji do Spraw  Kam ienia. Zbadane zo^ 
stały kam ienne fragm enty  pozostałe z Zamku 
oraz odpowiednie źródła. W ynikało z tego, że 
w części wazowskiej użyty był przede wszyst
kim  dolomit i w niew ielkim  zakresie wapień. 
W części saskiej i w przeróbkach stanisławow
skich używ any był wyłącznie niem al piasko
wiec. Określono źródła pochodzenia kamienia, 
lecz tu  w łaśnie zaczęły się trudności. Jedne

* P o r. J . L  i 1 e у к  o, W ieża  G rodzka  Z a m k u  K ró le w 
sk iego  w  W arszaw ie . P rzeka zy  iko n o g ra ficzn e  a p ro 
je k t y  o d b u d o w y , „B iu le tyn  H isto rii S z tu k i”, X X X III
(1971) n r  3, ss. 263— 270.

kamieniołomy okazały się wyeksploatowane, 
inne, jak  dolomit w Lubiążu wydobywany 
strzelaniem  był spękany i o małej bloczności. 
Dzięki życzliwemu stanowisku M inisterstwa 
Budownictwa i Przem ysłu M ateriałów Budo
w lanych oraz Zjednoczenia Kruszyw i Kam ie
nia Budowlanego w Krakowie spraw a jest na 
drodze do właściwego rozwiązania. Uruchomio
no zatopiony daw ny kamieniołom piaskowca 
(Pikiel) pod Szydłowcem oraz odsłonięto nowe, 
nie strzelane pokłady dolomitu w Lubiążu. 
Obróbka ruszyła w Szydłowcu i Kielcach. Za
łogi tych wszystkich zakładów z entuzjazm em  
przystąpiły  do swych zadań związanych z od
budową Zamku. Zachowane części dawnej ka- 
m ieniarki będą obsadzone na właściwym m iej
scu. Podjęto również prace resty tucji rzeźb, 
szczególnie bogatych w elewacji saskiej. W ięk
szość z nich będzie zmontowana z ocalałych fra 
gmentów.

W ybieram  tylko niektóre spraw y z niezwykle 
szerokiego zakresu zadań i decyzji należących 
do Komisji Architektoniczno-Konserwatorskiej. 
Niekiedy wypadało modyfikować opracowane 
przez Komisję wytyczne techniczno-budowlane, 
jak  np. w metodzie pokrycia dachu. Przyjęto, 
że dach będzie dwuwarstwowy: szczelne przy
krycie na „lekkich płytach” oraz pokrycie da
chówkowe. Aby jednak mieć poddasza jako 
przestrzenie m aksym alnie wolne a przy tym  
ocieplone, zaprojektowano rodzaj stropodachu, 
czyli pomiędzy dźwigary dachowe zamiast lek
kich płyt weszły stropy typu A kerm anna i na 
nich w arstw y izolacyjne, a następnie przekry
cie dachówką na krokiewkach i łatach drew 
nianych, odpowiednio zabezpieczonych. Wiele 
studiów i wariantów, opracowanych przez 
prof. J. Bogusławskiego, wym agał projekt 
przekształcenia placu Zamkowego. P ro jek t 
w stępny oparty na koncepcji am fiteatralnej po 
akceptacji Komisji przeszedł do Biura Dróg 
i Mostów Zarządu Miejskiego, k tóry będzie re 
alizował przebudowę placu.

Komisja Architektoniczno-Konserwatorska kła
dzie obecnie nacisk na wyprzedzenie dokum en
tacyjne oraz podjęcie już obecnie prac w iążą
cych się z drugim  etapem  prac na Zamku, tj. 
robót wykończeniowych. Skala i zakres tych 
prac jest ogromny. Finezyjne prace stolarskie, 
snycerskie, brązownicze, sztukateryjne i m alar
skie, szczególnie w salach historycznych, w y
m agają odpowiedniego przygotowania m ateria
łów oraz praco- i czasochłonnej realizacji. Na
w et przyjm ując, że sale będą wykańczane w 
etapach, już obecnie konieczny jest wzmożony 
wysiłek, aby możliwie szybko po zakończeniu 
stanu surowego przejść do wykończenia i odpo
wiedzieć w ten  sposób powszechnemu oczeki
w aniu społecznemu — pełnej odbudowy Zam 
ku Królewskiego w W arszawie.

prof, d r  J a n  Z achw atow icz  
W arszaw a
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THE REBUILDING OF W ARSAW ’S ROYAL CASTLE — WORKS UNDERTAKEN BY THE ARCHITECTURAL  
SECTION OF THE NATIONAL COMMITTEE FOR RECONSTRUCTION OF THE ROYAL CASTLE

P ro b lem s connected  w ith  re co n s tru c tio n  of W a rsa w ’s 
R oyal C astle  co n stitu tin g  a  m o n u m en t of P o lish  c u l
tu re  a re  d e a lt w ith  by th e  au th o r  from  th e  p o in t of 
v iew  of A rc h ite c tu ra l R esto ra tio n  Section , one of those  
ac ting  w ith in  th e  N a tio n a l C om m ittee  fo r R e co n stru c 
tion . T h ere  can  n o t be an y  do u b t to d ay  th a t  th e  m o
tiv a tio n s  lead ing  to  decision  to  s ta r t  th e  C as tle ’s r e 
constru c tio n  a f te r  tw en ty  e ig h t y ea rs  th a t  e lap sed  from  
th e  en d  of th e  W orld  W ar I I  an d  tw e n ty  y ea rs  a f te r  
reb u ild in g  of th e  O ld T ow n S e ttin g  h av e  been  w ide ly  
echoed am ong th e  P o les b o th  liv ing  in  th e ir  n a tiv e  
co u n try  an d  ab road .

I t  should , how ever, be b o rn e  in  m in d  th a t  th e  re b u ild 
ing  of th e  R oyal C astle  can  in  no w ay  be  considered  
as a sim ple reco n s tru c tio n  of som e k in d  of a fu ll-sca le  
m odel of a  d e s tru c te d  a rc h ite c tu ra l ob ject. O f th e  
o rig in a l bu ild in g  w ere  p re se rv ed  co n sid erab le  po rtio n s 
of its  fo u nda tions, of w a lls  th a t  su rv iv ed  in  s itu  an d  
also  huge am oun ts of stone  e lem en ts , a rc h i te c tu ra l and  
sc u lp tu ra l decora tions as w ell as those  belong ing  to  
a rc h ite c tu ra l o u tf it of its  in te r io rs  and , fin a lly , of 
pieces in  its  fo rm er life tim e  fo rm ing  its  m ovab le  e q u ip 
m en t as, fo r in s tan ce , th e  p a in tin g s , fu rn itu re , scu lp 
tu re s , b ronzes an d  th e  like.

T h u s th e  w ho le  p ro je c t m ay  be described  a s  th a t  p a r 
tia lly  re s to ra tiv e  an d  co n serv a tin g  in  its  ch a rac te r. 
T h e com plex ity  of h is to rica l p rocesses by  w h ich  th e  
a rc h ite c tu ra l fo rm s of th is  o b jec t w ere  sh ap ed  re q u ir 
es th a t  a ran g e  of th e  d e ep -ran g in g  s tu d ie s  an d  s u r 
veys be m ade  to  ach ieve  th e ir  re s titu tio n  in  fo rm s th a t  
w ou ld  be in  fu ll acco rdance  w ith  th e  b u ild in g ’s o rig in 
a l ch a rac te r. A t th e  sam e tim e d u rin g  th e  course of 
reb u ild in g  m u s t a lso  be  k e p t befo re  th e  eyes th e  C a 
s t le ’s fu tu re  social fu n c tio n s of w h ich  th e  fa c t a  need  
a rise s  to  in tro d u ce  a ran g e  of new  eq u ip m en t an d  in 
s ta lla tio n s  upon  w hom  w ill g rea tly  depend  th e  sm ooth  
an d  p ro p e r fu n c tion ing  of th e  en tire  bu ild ing . W ith  th is  
im m ense  an d  excep tio n a lly  ta sk  w ere  e n tru s te d  b o th  
th e  A rc h ite c tu ra l R esto ra tio n  Section  of th e  N atio n a l 
C om m ittee  fo r R econstruc tion  an d  a s ta te -o w n e d  C om 
p an y  k now n  as A te lie rs  fo r C on serv a tio n  of C u ltu ra l 
P ro p e r ty  being  th e  ch ief co n trac to r. T he ran g e  of ta sk s  
fo r w h ich  w as m ade  responsib le  th e  S ection  a lone  com 
p rised  th e  ou tlin ing  of a rc h ite c tu ra l an d  re s to ra tiv e  
m easu res, th e  p re p a r in g  of p ro g ram m a tic  an d  fu n c 
tio n a l p rinc ip les , th e  considering  an d  ap p ro v in g  of

a rc h ite c tu ra l designs, of e lab o ra tio n s  cov erin g  the  p ro 
b lem s of re co n s tru c tio n  an d  also m ak in g  of decisions 
concern ing  th e  m a te ria ls  re q u ire d  an d  basic  techn ica l 
p rob lem s.

A lread y  considered  w e re  th e  o u tlines a n d  p roposals as 
to  th e  b u ild in g ’s a rc h ite c tu ra l solid , its  a rc h ite c tu ra l 
o u tf it an d  sev e ra l te ch n ica l in s ta lla tio n s  w ith  w h ich  
th e  ob jec t w ill be p rov ided . W hat concerns th e  C astle ’s 
su rro u n d in g  i t  has been  s ta te d  th a t  th e  C astle  S q u are  
w ill req u ire  som e am o u n t of a lte ra tio n s  an d  correc tions 
of its  p re sen t fo rm s, an d  especia lly  in  th e  im m ed ia te  
v ic in ity  of th e  C astle  itse lf, ju s t  lik e  as of e sca rp m en ts  
on th e  side of th e  E ast-W est T h o ro u g h fa re  and  th e  
te r race s  closing to  th e  V istu la  R iv e r ban k s.

A fte r  considering  of p roposals su b m itte d  th e  p ro 
g ram m e has been  accep ted  a t a P le n a ry  M eeting  of 
th e  N atio n a l C om m ittee  fo r R eco n stru c tio n  of th e  
R oyal C astle  w h ich  w as h e ld  on J u n e  30, 1971.

T he p re p a ra tio n  of a de ta iled  design w as connected  
w ith  a g re a t deal of d ifficu lties  as, am ong  th e  o thers, 
those  re la tin g  to  an  a p p ro p r ia te  siting  of se rv ice  room s 
an d  fac ilities  in  th e  re b u ilt  C astle  w h ich , a p a r t  fro m  its  
fu tu re  re p re se n ta tiv e  func tions, w ill also  house  a  M u
seum . A n u m b e r of serious p ro b lem s w ere  en co u n te red  
w h ile  p re p a r in g  th e  p lan s  of c e n tra l h ea tin g , a ir -c o n 
d ition ing  an d  v e n tila tio n . T he w o rk s on th e  sketch  
design so lu tions h ad  to  be ca rr ied  o u t p a ra le lly  as 
th e  dead lock  fo r th e ir  com pletion  w as se t on N ovem 
b e r  30, 1971. To fin ish  th e  w ork  acco rd ing  to  tim e - ta b le  
th e  designers of va rio u s spec ia lisa tions h a d  to  devote  
a m ax im u m  of th e ir  e ffort. H ow ever, th e ir  p u n c tu a lity  
m ade i t  possib le  to  s ta r t  th e  w o rk s  on th e  bu ild ing  
site  w ith in  a p lan n ed  tim e. T he to ta lly  f in ish ed  in  its 
raw  s ta te  she ll of R oyal C astle , in c lu d in g  th e  roofs 
on its  tow ers , w ill be read y  on Ju ly  22, 1974.

B oth ran g e  an d  scale of con stru c tio n  an d  re s to ra tio n  
w orks ca rr ied  ou t on th e  h is to rica l res id en ce  of th e  
Po lish  K ings m ay  be described  as those  g igan tic . A good 
deal of tim e  w ill be req u ired  to  com plete  th e  ou tfit 
of its  room s w h ere  n u m ero u s h ig h -p rec is io n  an d  tim e 
consum ing  cab in e t m a k e r’s, p la s te re r ’s, b ra z ie r ’s and  
p a in te r ’s w orks a re  to  be execu ted .


